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Rada państwa.
(Telegram  „Sto  w a Polskiego“).

Wiedeń 19 m a ja .  (Z  I z b y  p o s ł ó w ) .  
Z d a n ie  sp ra w y  z p rzeb iegu  w c z o ra jsz eg o  p o ­
s ie d z e n ia  Izby  n a s t r ę c z a  mi p e w n ą  t rudność .  
Z e  w s ty d e m  t rze b a  p rzy z n ać ,  że pos iedzen ie  
to było  w sz y s tk ie m  m n e m . tylko nie p a r l a ­
m en tem . Z a r a z  p ie rw sz e m u  m ów cy  — k tó rym  
p rz y p a d k o w o  by ł pose ł  opozycyjny S c h u e c k e r  
—  nie pozw olono  ao so lu in ie  m ów ić Od go­
dz iny  12  w p o łu d m e  do 4 ’/ ,  p o p o łu d n iu  p r ó ­
b o w a ł  n a d a r e m n ie  p S ch u ec k e r  dojść do g ło ­
su. I le  ra z y  p re z y d e n t  K a t h r e i n  o d e z w a ł  
s ię :  P an ie  pośle  S ch u ec k e r ,  p ro szę  m ó w ić  1 — 
p o w s ta w a ła  b u rz a  n a  ła w a c h  opozycyon is tów , 
k tó rz y  w idocznie  postanow ili  nie dopuśc ić  
m uw cy  do głosu.

T y m c z a s e m  rozg ryw a ły  się  praw dziwie 
in te re su ją ce  sceny  m iędzy  poszczególuera  
g ru p a m i p o s łów . K rzyżow ały  się na jpospo li tsze ,  
na jbardz ie j  g ru b ia ń sk ie  p rzezw iska .  P a d a ły  
r o z m i i t e  „oświadczenia®, k tó re  w ielu r o z u ­
m ia ło ,  lecz w pros t  ze  w zględów  p rzyzw o i to śc i  
n ie  da  się  ich pow tórzyć .

N iem iec k a  opozycya  z a c h o w y w a ła  się 
w n a jo rd y n a rn ie isz y  s p o só b .  N iem iecka  k u l­
tu ra ,  m a jąc a  in n y m  p rzy św ie ca ć  i n ie m ie ck a  
w y ższ o ść  ob jaw iła  się w z a c h o w a n iu  iście 
k a rc z e m n e m ,  u rą g a ją c e m  w szeik im  pojęciom
0 przyzw oitośc i .

Z ża lem  i po l i to w a n ie m  p a t rz y ło  się na  
p o w aż n y ch  po li tyków , p ro feso rów  u n iw ersy ­
te tu ,  adw oka tów , no ta ryuszy ,  nauczycieli gi- 
ranazyalnych , zw iązanych  w ię w spóln ie  h a ł a ­
s u ją c ą  szajkę . Z  p rz e ra ż e n ie m  z a d a w a n o  so ­
bie p y t a n i e : j a k i  b ęd z ie  ko n ie c  tej p ieśn i  ? — 
R o z w ią z a n ie  p a r ia m e n tu  1 —  odp o w iad a l i  j e ­
dn i — U s tą p ie n ie  rzą d u  1 — mówili  drudzy.

P a d a ły  naw et g roźne  s ło w a  o z a w ie s z e ­
nie kon s ty tu cy i  i z a m a c h u  s ta n u .  P o w a ż n i  p o ­
litycy m e  w ie rz ą  w użycie ta k ich  ro zp a cz l i­
w ych  środków , p rz y z n a ją c  tylko, że tak ie  
dzik ie  wybryki fan tazy i  pod kon iec  dz iew ię ­
tn a s te g o  s tu lec ia  w s ro d k o w o -e u ro p e jsk ie m  
p a ń s tw ie  m ogą się  rodz ić  c h y b a  w najba i  dziej 
r ea k c y jn y c h  g łowach.

W e d łu g  mego z a p a t ry w a n ia  sy tu a cy a  
w ydaje  się być p o w a ż n ą  i b rz e m ie n n ą ,  p rz e ­
s ileniem.

N aw iązu jąc  do w czo ra jszego  m ego d o n ie ­
s ien ia  (p a trz  w cz o ra jsz e  p o p o łu d n io w e  w y d a­
nie, S tów a  P rzy p . B ed.), p o d a ję  w s t r e s z c z e ­
niu da lszy  przebieg  pos iedzen ia .

P . P a s z  y ń s k  ‘ w nosi,  aby  pos iedzen ia  
komisyi leg itym acy jne j  były jawne.

P  R e s e 1 (socyalis ta ,  d z ien n ik a rz  z G ra  
cu )  za p y tu je  p rezy d en ta ,  d laczego  nie udzie li ł  
m u  głosu pod kon iec  poprzedn iego  po s ie d ze ­
nia.

P r e z y d e n t  ośw iadczył,  iż n ic  o tern 
m e  wiedział,  że p. R ese l  d o m a g a  się głosu 
w śró d  w rz aw y  bow iem  nie s ły s z a ł  jego  z g ł o ­
s z en ia  się

N astępn ie  chce  p re z y d e n t  z a rząd z ić  p i e r w ­
sze  c z y ta n ie  p ro jek tu  ustawy o na leźy tośc idch  
sądow ych  —  opozycya  je d n a k  dom a g a  się po ­
s ta w ien ia  n a  p o rzą d k u  dz iennym  w n iosków  
nagłych . W y w ią zu je  się z tąd  opór  i d a lsza  
h ec a  o b s t ru k c y jn a .

P re z y d e n t  o św ia d cz a  że u s ta w a  o na le-  
ży to śc iach  są d o w y c h  p o zo s ta je  w zw ią zk u  z n o ­
w ą  p ro c e d u rą  cyw ilną ,  je s t  p rze to  rz e c z ą  k o ­
n ie cz n ą ,  ażeby  także t a  u s ta w a  o n a le ż y to ś c ia c t  
d osz ła  do sku tku

P. P e s s l e r  (n iem ieck i n a ro d o w ie c ,  a- 
d w o k a t  z L m c u j :  Nie. lud n ie  ch c e  p ła c .ć  ż a ­
d nych  now ych  na leży tośw .

P r e z y d e n t :  T o  jb s t  pańsk ie  z a p a t r y ­
w an ie .

P. S t e i n  w e u  d e r :  Z  je d n e j  s trony  są  
j a s n e  p o s ta n o w ie n ia  reg u la m in u ,  po za  k tó re  
p an  n ie  w yjdziesz ,  a  z drugiej j e s t  n a s z a  sil­
n a  w ola  n .a  do p u sz cz en ia  tej u s taw y .

P r e z y u e n t :  M uszę  p rzec ie  tak  p o s tę ­
p o w a ć  J a  p o jm u ję  w łaśn ie  r e g u la m in  w  tym 
d u c h u ,  pon iew aż  I z b a  ju ż  w ie lok ro tn ie  ta k  5 o- 
s tę p o w a ła .

P. 2  t e  i n w e  o d  e r: Te dobre czasy już 
m inę ły  1

P o  d 7 ie s ięc iom inu tow ej  p rze rw ie ,  w .mien- 
n em  g ło so w a n iu  p ie rw sz ą  część  w niosku  Hoff­
m a n a  o d rzu c o n o  165 g ło sa m i p rzec iw  119, 
d r u g ą  część  w niosku  o d rz u c o n o  znów  w imien- 
n em  g łosow an iu  po p o n o w n e j  15 -m in u to w e j  
p r z e rw ie  i4 2  g ło sa m i p rzec iw  105.

P  r  e z y d e n t : -(Udzielam głosu  p. Schuec- 
kerow i,  ja k o  p ie rw szem u mówmy p i  z c c i  w.

N as tęp u je  c h w ilo w a  cisza. C złonkow ie 
p r e z y d y u m  s ie d zą  n a  s w y c h  m ie jscach .  P o­
m im o to  n ie  m a p o s i e d z e n ia , po n ie w a ż  
S ch u ec k e r ,  k tó r e m u  udzie lono  głosu, n ie o d ­
zy w a  się. L ew ic a  w yzysku je  to, ja ń o  d o sk o ­
n a ł ą  sp o so b n o ść  do ro zpoczęc ia  a w a n tu ry  
o b s t ru k cy jn e j  w całej m ożliw ej rozc iąg łości
1 do sp o w o d o w a n ia  zu p e łn e g o  z e rw a n ia  ro z ­
p raw y

„Nie pozw olim y n ik o m u  mówić® -  w o ła  
donośny  c h ó r  z lewej s t ro n y  Iz b y  i rzeczy­
wiśc ie  n a  to  się  zanosi.

W ś r ó d  n iem ilknące j  n a  chwilę w rz aw y  
w o ła  p. P e r g e l t  (n iem iecki p os tępow iec ,  
a d w o k a t  z C z e c h ) :  K aż d y ,  k o m u  lezy n a
se rc u  p a r la m e n ta r y z m  .. (z ry w a  się gw ałtow na  
l u r z a ;  p raw ica  w ybucha śmiechem , na  lewicy 
ogrom ny hałas).

p. S u s t e r s i c  (Sło weniec, a d w o k a t  z L u ­
b iany) w oła  : L ib e ra ln i  o s z u ś c i ! fn a  lewicy
głosy oburzenia. L ic zn i posłow ie z  lewicy n a ­
ciera/g na Sustersica. T w o rzą  się w zburzone  
i ży w o  ges tyku lu jące g ru p y , w idać podniesione  
i  zaciśnięte g ro źn ie  p ięści).

P. P e s c h k e  (n iem ieck i postępow iec  
z Czech) w o ła :  T o  j e s t  g ru b ia ń s tw o !  P an
za ch o w u je sz  się n ie p rz y z w o ic ie !

I n m  posłow ie  z lewicy o b iz u c a ją  S u s te r -  
s ica  p rzezw iskam i,  ja k  „łotr® itp.

P r e z y d e n t  (do k łócących  s ię ) :  P roszę  
p an ó w  roze jść  się. T o  je s t  w s trę tne ,  co p a ­
now ie  w y p r a w ia c i e !

P  P e r g e l t  z a rz u c a  w iększości,  iż ona  
m nie jszość  depcze nogam i.

P r e z y d e n t  w zy w a  go do po rządku ,  
poczem  znów  od zy w a  s ię :  P. S c h u e c k e r
m a  głos.

C hór  lewicy od p o w iad a  n a  to og łusza ją  
c y m  h a ła se m  S ły ch ać  z a p r z e c z e n ia ,  s i tk i  
głosów m ięsza ją  się z so b ą  tak, że je  tru d n o  
z rozum ieć .  P. S c h u e c k e r  pod n o s i  s ię  z m ie j­
sca, c u c ą c  w ia o c m ie  p rze m aw ia ć ,  nie m oże 
jednak  dojść uo głosu  P. I r  o ,  socyalni d e ­
m okrac i ,  p. F u n k e  i n iem ieccy  narodow cy 
p ro tes tu ją .  Inni tu n ią  nogam i i b iją  ręk a m i 
w  pulpity.

T a  s a m a  sc en a  p o w ta r z a  się, i lekroć p r e ­
zy d e n t  u d z ie la  g łosu  p S chu ee k e ro w i.  P r e z y ­
d e n t  p rz e m a w ia  z d o b ro c ią  i ł a g o d n o ś c i ą : 
P a n ie  pośle S chuecker ,  p ro szę  m e c h  pan  
m ó w 1.

P, S c h u e c k e r :  W y s o k a  I z b o ! . . .
W tej chw ili  w łaśn ie  s t io n n ic tw o  mówcy, 

wywmłuje ta k ą  w rzaw ę ,  że n iepodobna  n ik o ­
m u  dojść  do s łowa.

T a k  t r w a  od godziny 12 w po łudn ie  do 
5 ’/j popo łudn iu .

K ierow nic tw o  opozycyi i obstrukcyi ,  u rz ą  
d zanej p rzez  N iem ców , ob e jm u ją  socya 
liści.

P .  I i e s e l  w o łu :  N ikt nie będzie  m ów ił  
p rzod tem . zan itn  nas tąp i  g ło so w a n ie  nad  
w n iosk iem  D aszyńsk iego  To m ożec ie  sobie 
ro b ić  w szkole, a le  n ie  tutaj.  Z d a je  się  w am . 
że gdy w o s ta tn ic h  dn ia ch  byliśm y spokojni, 
pozw olim y  zaw sze  c io sać  sobie ko łk i n a  g ło ­
w ie ?  1 U’ Izb ie  icielkt niepokój).

P. S t e i n e r  (n iem ieck i postępow iec  
z C z e c h ) ; Zobaczycie ,  że jeże li  m e  pójdzie 
po d o b re m u ,  to pójdzie  n a  złej d rodze  !

M inistrow ie  B a d en i  i L o d eb u r ,  ud a ją  się 
do p re z y d e n ta  Izby  K a tb t e in a  i ku r ife iu ją  
z n im  przez  c h w d ę  P re z y d e n t  w zrusza  k i lk a  
razy r a m io n a m i  i w sk az u je  n a  w z b u rz o n ą  
Izbę. S y tu ac y a  pozos ta je  n iezm ien iona .  D r  
S c h u e c k e r  stoi na  swern m h j s c u  i c reka ,  aż  
pozw o lą  m u  m ów ić  — lew ica  p rze szk a d za  
tem u  i nie d o p u sz c z a  s tenogra fów , ażeby  u s a ­
dowili  się w pobliżu  m ów cy. Od czasu  do 
czasu  p re z y d e n t  K a th r e in  udzie la  p o now nie  
głosu  p. S ch u ec k e ro w i,  ale to  w yw ołu ie  tylko 
p o w ta rz a n ie  się powyżej op isanych  scen .

T y m c z a s e m  w y w iązu je  się g w ałtuw na  
s p rz e c z k a  m iędzy  ch rześc i jańsko -socya lnym i 
p o s ł a m i : S t ro b b a ch e in ,  G rego rigem  i Sclmei • 
d re m  z jedne j ,  a  pos łam i lewicy z drugiej 
s trony  A ntysem ic i  nie u k ry w a ją  swego n ieza­
d ow olen ia  z pow odu  p rz e ry w a n ia  ro z p ra w y  1 
w y p o w ia d a ją  g łośno sw e  k ry tyczne  uwagi.  
S t r o h  b a c h  sp ie ia  się  żyw o z N i t s c h e m  
i F u n k e  111. T ym  o s ta tn im  se k undu je  I r  o, 
w o łu ją c :  P a trzc ie ,  oto n o w a  po d p o ra  rzą d u ,  
g ruby  S tro h n a c h  ! W s k a z u ją c  zaś  n a  G -egoriga ,  
w o ła :  G rego rig  m a  głos do w rz e sz c z e n ia  o
ch leb  !

P os łow ie  z lewicy szydzą  z an ty sem itó w . 
P  S c h n e i d e r  o d p o w ia d a  na  to obelgam -,  
z czego w yw iązu je  się k łó tn ia  m iędzy n im  a 
p. S c h r a m m e l e m .

P r e z y d e n t :  Nie ją t r z m y  się w za jem nie .  
Poczeka jm y .

P on iew aż  r e g u la m in  p rzep isu je ,  aby  m ó ­
w ca  m ów ił  stojąco, p rze to  dr. S c h u e c k e r  stoi 
ju ż  od dw ó ch  godzin . Ozuje się  je d n a k  z m ę ­
czo n y m  p ros i  p rz - to  p r e z y d e n ta ,  aby m u 
pozw oli ł  w ycz ek a ć  w pozycyi s i e d z ą c e j , aż 
d o puszczą  go do słowa.

T y m c z a s e m  cz łonkow ie  p rez y d y u m  rów nież  
znużen i ,  zm ien ia ją  się po porządku . w  ehwMI, 
gdy d r  K a th re in  po raz  p ie rw szy  o d s tę p u je  
p rz e w o d n ic tw o  p. A b r  a h a m ji w i c z o w i, 
na  lewicy o d z y w a ją  się h uczne  b raw a .  l'o 
sam o  p o w tó rzy ło  się gdy p. A b ra h a m o w ic z  
po r a z  drugi ob ją ł w za s tę p s tw ie  K a th re in a  
przew odnic tw  o.

P. A b ra h a m o w ic z  o św ia d cz y ł  ró w n ie ż :  
P o cze k a jm y  1 — ale  n ie na  wiele to  p rz y d a  
ło  się. O godzim e-te j  5 p o po łudn iu ,  podczas  
prze rw y  u d a ł  się A b ra h a m o w ic z  do Schue- 
cke ra  i z a p y ta ł  go g ło ś n o :  „ J a k ż e  się p an
m ie w a sz ,  k o ch a n y  pan ie  - '•„buecker!“ i u śc i­
sn ą ł  m u  d łoń  S c h u e c k e r  o d p o w ie d z i a ł : „D z ię ­
k u ję ,  m am  się b a rdzo  d o b r z e ! '

O godzin ie  5 p o p o łu d n iu  prezyden* 0 - 
z n a jm i ł ,  że pos iedzen ie  o d rac za .  O te rm .n ie  
i p o rz ą d k u  dz iennym  n as tęp n e g o  posiedzen ia  
będą  pos łow ie  zaw uadoraieu i p isemnie.

ilojna grecko-turecka.
( T elegram y „S/ow a polskiego“).

B e r l i n  19 m a |a .  N iem ieck i a m b a s a d o r  
w K o n s ta m y n o p o lu  o t r z y m a ł  rozkaz ,  by w sp ó ł ­
dz ia ła ł  d la  d o p ro w a d z e n ia  do za w ie s z e n ia  b ro ­
ni m iędzy T u rc y ą  G ie c y ą .

A te n y  19 m aja .  G recy  nie zdoła li  się 
pod D o m o k o s  o p rze ć  n a ta rc iu  T u rk ó w .  P ra w e  
ich sk rzyd ło  w y p a r te  zos ta ło  z w szys tk ich  po- 
zycyj. C hociaż  c e n tru m  1 lewe sk rzyd ło  u trzy  
mało' się n a  sw ych  pozycyach , n ie p o d o b n a  
było G ru k o m  u t r z y m a ć  linii D o inokos  J a k o ż  
w nocy  ro zp o c zę to  odw ró t u a  lim ę gór O th rys ,  
ku P e r v a n ,  F u r k a  i A n tm ic a .  T a k ż e  S m o ­
leńsk i o trzy m ał  n a k a z  cofnięcia się

A ten y  19 m aja .  D ep e sza  k s  nas tępcy  
t ro n u  dunusi,  że tym raz em  u r a to w a n o  cały 
m a te r y a ł  w ojenny .  K lęsk a  G re k ó w  była  dz ie ­

łe m  p rz e w a ż n ie  a r ty lo ry i  tu reck ie j ,  p r z e w a ż a ­
jące j  nad  g recką  za ró w n o  liczbą, j a k  ce lnośc ią  
dział.

W  c e n tru m  n. p. s ia ło  72 ,dzia l tu rec k ich  
n ap rz ec iw k o  24 greck ich  i to lekkiego k a l i ­
bru. G recy  nie ocenili  także  na leżycie  liczby 
wojsk tu rec k ich  i u jrzeli  n ap rzec iw  siebie z a ­
m ias t  30, j a k  p rzypuszczali ,  nag le  50 tysięcy 
’J urki w.

A te n y ,  19 m a ja  O b rygadz ie  S m o le ń s k ie ­
go b ra k  w szelk ich  w iadom ości .  J e s t  nadz ie ja ,  
że u d a  m u się część  wojsk  sw y ch  p o p r o w a ­
dzić  do Sty lii i y i ta m  w sadz ić  n a  okręty .

A ten y  19 m aja .  Rząd z d e c y d o w a n y  j e s t  
w raz ie ,  gdyby m o c a r s tw a  dzisiaj n ie  sk łon i ły  
T u rc y i  do z a w a rc ia  za w ie s z e n ia  b ron i,  w e ­
zw ać n a ró d  do w alki aż  111 noże. G łoszą ,  że 
w tak im  ra z ie  król osob iśc ie  s tan ie  n a  czele 
armii.

A te n y  19 maja. L a m ię  opuśc ili  m ie ­
szkańcy .

K o n s t a n t y n o p o l  19 maja. W e d le  oficyal- 
n j c h  donieś.eri, o b sa d z i ł  E d h e m  b a s z a  one- 
gdaj po za. iętej walce, około  godziny S-m ej 
w ieczo rem  D o m okos .

K o n s t a n t y n o p o l  19 m aja .  W  k o ła ch  ofi­
c j a ln y c h  tw ie rdzą ,  że la d a  chwila n as tąp i  z a ­
w iesze n ie  broni,  a to n a  p o d s ta w ie  b e z p o ś r e ­
dniego  p o ro zu m ien ia  obu  nac ze ln y c h  k o m e n ­
d a n tó w  s tron  w alczących . K o m e n d a n t  tu rec k i  
o t r z y m a ł  już  s to so w n e  ins trukeye .

Mml koleżeński b. sem iim rzystet i nauczycielek.
W alne  zg rom adzen ie  tego to w a rz y s tw a  

odbyło s ię  w czora j  w ieczorem  w loka lu  sz k o l­
nym przy  ul. S k arb k o w sk ie j .  O tw o rz y ła  o b ­
rady  1 p r ze w o d n iczy ła  p. A n to n in a  M aoh- 
czyńska .

Z e  s p ra w o z d a n ia  w iJa ć ,  że  Z w iązek  r o z ­
w ija  się  pom yśln ie .  O prócz 6 -eiu członków1 
honorow’ych i 67 w sp ie ra jących ,  (w tej liczbie 
z n a jd u ją  się 1 mężczyźni),  p o s ia d a  on  p rze sz ło  
500  cz łonków , pan,  we L w o w ie  i w ca łym  
kra ju .  D ość pow iedzieć ,  iż delegatki Z w iązku  
z a m ie sz k u ją  oprócz L w o w a ,  w 4 0 - tu  różnych  
m ie jscow ośc iach  Galicy i. D o ch o d y  s to w a rz y ­
szen ia  w ciągu  roku  1896 w ynos iły  1068 zł 
19 ct., ro zc h ó d  993 zł. 58 ct. F u n d u s z  r e ­
ze rw o w y  z koncern  roku  s ta n o w ił  545 zł 
77 ct.,  fundusz  sch ro n isk a  1 151 zł 5 (> ct 
i fundusz z a p o m ó g  zw ro tn y c h  183 zł 37 ct,., 
ca ły  zas  m a ją te k  Zwdązku z dn iem  31 g r u ­
d n ia  1896 d o sz ed ł  do sum y  1.955 zł. 26 ct.

S u m a  to s to s u n k o w o  n iew ie lka ,  a le  też 
z a k re s  d z ia łan ia  s to w a rz y sz e n ia  o b ra c a  się 
więcej w sferze um ysłow ej,  m ora lne j  i ko le­
żeńskie j.

W  ciągu ro k u  ubiegłego W y d z ia ł  Zw iązku , 
op rócz  udz ie la n ia  cz ło n k o m  za p o m ó g  z w ro ­
tnych  i b ez w ro ln y ch ,  o raz  p ła ce n ia  za  n ich  
taks egzam inow ych , u rz ą d z a ł  odczyty , poży­
czał podręczn .k i  n a u k o w e  cz ło n k o m  z a m ie j ­
scow ym , p rzy je zd n y m  d o s ta rc z a ł  t a n ic h  i sto 
sow nych  pom ieszczeń ,  u lz ie la ł nau k o w y c h  iu- 
f .irmacyj i t d . ; przygotowyw ano  też w Z w iązku ,  
j a k  i lat p o p rzedn ich ,  b ez in te re so w n ie  do egza- 
m nów kw alif ikacy jnych  D ale j w r. 1896 po 
raz  p ie rw sz y  u rządzone  zos ta ły  k o lon ie  w a ­
kacy jne  w L om nej,  n a d  D n ies trem , z k tó rych  
n a  począ tek  k o rzy s ta ło  17 nauczy  ciek (ca ł­
kow icie  lub częśc iow o na  k o sz t  Z w iąz k u ) .  
W re szc ie  d z ie łem  tego s to w a rz y sz e n ia  był, 
odbyty  w d n ia c h  2 0  i 21 l . s to p a d a  z. r. we 
L w ow ie ,  p ie rw szy  ogolny zjazd ko leżeńsk i 
w szys tk ich  by łych  s e m in a rz y s te k  lw ow sk ich .

J a k  w idzim y, dz ia ła ln o ść  to dość  szeroka  
i u ro z m a ic o n a .

J e d n e g o  z celów  sob ie  p o s ta w io n y ch  nie 
zd o ła ł  j e szc ze  w roku  ubieg łym , ja k  i la t  p o ­
p rzedn ich ,  o s iągnąć  Z w iązek ,  a  to n ie  zd o ła ł  
d o tą d  za łożyć  s c h ro n is k a  dla nauczyc ie lek ,  
nie m ogących  p rac o w a ć ,  a le  p rzec ież  ze b ra ł  
ju ż  n a  ten cel 1151 zł. Co więcej, p rze w o  
d m e zą ea ,  p- M a ch c zy ń sk a  n a  w c z o ra jsz em  po- 
sit dzen iu  ob jaśn iła ,  iż is tn ie je  u z a s a d n io n a  
nadzie ja ,  że z je d n e j  s trony  rm aslo  czynnie  
i lr ia tcryalnie p a p rz e  sp raw ę  sch ro n isk a ,  a 
z drugiej n a m ie s tn ic tw o  pozw ol.  n a  zb ie ran ie  
ofiar n a  ta k o w e  po ca łym  k ra iu  — 1 źe w  te n  
sposób  ju ż  w  roku  p rzy sz ły m  p rzy s tą p ić  b ę ­
dzie tnożna do u fu n d o w a n ia  ta k  po trze b n eg o  
zak ładu .

W ia d o m o ś ć  o tern po w ita n o  o k la sk am i.
J e s z c z e  je d n ą ,  b a rdzo  p ię k n ą  myśl po ­

w zią ł  w ydz ia ł  Z w iązku .  O to zam ie rza  uczcić 
zn l iża jącą  się s e tn ą  roczn icę  u rodz in  K le m e n ­
tyny z T ań sk ich  H offm anow ej,  u ro cz y s ty m  
o bchodem .

N a p o s iedzen iu  w czo ra jszem . po p r z e d ­
s taw ien iu  sp raw o zd a ń ,  zg rom adzone  pan ie  j e ­
d n o m y śln ie  udzieliły w ydzia łowi ab so lu to ry u m , 
N a s tę p n ie  p. K u l iń s k a  p o s ta w i ła  w niosek , 
a żeby  p o ro zu m ieć  się z p o k r e w n e m  s to w a rz .  
nauczyc ie lek ,  co do e w e n tu a ln eg o  z n iem  po* 
łą c z e n ia  się.

P o  ożyw ionej dyskusyi,  w k tórej  brały  
u d z ia ł  pp. B ą k o w sk a ,  D aw id o w sk a ,  W olte-  
ló w n a ,  M a tze k ó w n a ,  Z a g ó rs k a  i N ow icka .  
P o s ta n o w io n o  w y b ra ć  kom isyę  d la  za jęc ia  się 
tą  sp raw ą .

D o kom isy i w esz ły :  pp. Z ag ó rsk a ,  W ol-  
te ro w n a ,  G ro l tow a ,  Z do b n ic k a  i Nowicka.

O s ta tn im  p u n k te m  p o rz ą d k u  dz iennego  
wybory. Je d n o g ło śn ie ,  p rze z  ak lam acyę ,  p o ­
w ołano  p. A n to n in ę  M a ch c zy ń sk ą  n a  p rz e w o ­
d n ic z ą c ą  i p. Mai yę Z a g ó rsk ą  n a  js j  za s tę p ­
czynię .  Dalej w y b ra n e  zos ta ły  : s e k re ta rk ą  d 
A nt. Z dobnicka,  jej za s tę p cz y n ią  p. Adolfina 
W o l te ro w n a ,  s k a rb n ic z k ą  p. W i lh e lm in a  B i ­
lińska; do w y d z ia łu :  pp. C zernecka ,  K uźnie-
w iczow a, L e w ic k a ,  M a tzeków na ,  Łuczkiewi- 

j czuw a 1 P ie ro ży ń sk a ,  . na  z a s tę p c z y n ie ,  pp. 
1 B ochn ik ,  L i ty ń sk a ,  W aniczek ,  W L uczk iew i 
1 czow nu  W a r ly ń s k a  i W eig lów na .  D o  korni

syi weszli : p. J a n  B iczaj ,  o raz  pp. K un im e-
ró w n a ,  N o w ick a  i S krzyńska .

K R O N IK A .
D o k t o r a t .  P  Jan Michał Bejnarowicz, 

anskultant sądowy, rodem z Krakowa, otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

W i z y t a e y a  s z k  >1. W dalszym ciągu rozpo­
czętej wizytacyi szkół miejskich, zwiedził wczoraj 
prezydeut miasta p. Małachowski wspólnie z in­
spektorem okr. p. Tokarskim szkołę tai. Staszica 
męską i żeńską W żeńskiej był w klasie I. a na 
lekcyi pui Adamowej, w klasie I. b na lekcyi pauny 
Mukaczyóskiej, w klasie IV, b na lekcyi języka 
polskiego panny Winhardtówny i w V. b na lekcyi 
polskiego i rachuuków p. Peskurowej.

W  szkole męskiej pi zysłucbiwał się w klasie 
I  a lekcyi panny Zawadzkiej, w klasie II. a lekcyi 
polskiego p. Gutkowskiego, w klasie 111. b lekcyi 
polskiego p. Gergoirieza i w klasie VI. lekcyi 
chemii i botaniki p UrLarka.

Z I z b y  h a n d l o w e j .  Ouegdaj odbyło się 
pełne posiedzenie tut. Izby Handlowej. Przewo­
dniczył mu prezydent dr. Marchwicki i przedsta­
wił zarazem zebranym niedugodność rozkładu po­
ciągów kolejowych, pomiędzy Lwowem a Wie­
dniem. Z trzech pociągów, kursujących ua tej 
przestrzeni, naiwygoduiejszym je s t  jeszcze błyska­
wiczny, wyjeżdżający rano ze Lwowa, przybywa­
jący zaś do Wiednia wieczorem. Dwa inne jadą 
przez noc i pół dnia, albo też przez dzień i poi 
nocy. W tej właśnie mierze, delegaci Izby, za* 
siadający w Radzie kolejowej, mają poczynić s ta ­
rania, celem uzyskania dla Lwowa pociągu, któ­
ryby odchodził ze Lwowa wieczorem, przychodzi! 
zaś do Wiednia rano. Następnie wybrano 
p Gubrynowicza delegatem na zjazd austro-wę- 
gierskiego związku dla żeglugi, p. Baczewskiego 
zaś delegatem do zwołanej w sprawie haudlu by­
dłem opasowem ankiety Wydziału krajowego.

S t o w a r z y s z e n i e  p r z e m y s ł o w e  k r a w c ó w  
i k u ś n i e r z y  uchwaliło na odbytem wczoraj wal- 
uem zgromadzeniu pod przewodnictwem p. B. 
M.kulińskiego, założyć kasę zapomogową dla maj­
strów na podstawie łąeznej z ipnemi korpora- 
cyami. Zalecono też członkom togo stowarzyszenia, 
ścisłe przestrzeganie a sta wg' co do opłat na rzecz 
kasy chorych czeladzi. — Poruszona zeszłego roku 
sprawa magazynu tanich ubrań nie przyszła do 
ekuLku.

M i a n o w a n ia  na kolejach państwowych. In ­
żynier Józef Łapicki zamianowany naczelnikiem 
sekcji konserwacyi w Haliczu.

Adyunkt p. Ignacy Szczepanowski zamiano­
wany kontrolorem w Jyrekeyi stanisławowskiej.

Inżynier zajęty przy kierownictwie budowy 
linii kolejowych p. Hipolit Feit ,  przeniesiony do 
djrtkoyi lwowskiej.

N a p a d  r o b o t n i k ó w .  Do mieszkania majstra 
kafiaiskiego F r .  Bartosza, zamieszkałego na Wulce 
pod I. 6 . wtargnęli onpgdaj w nocy czterej jego 
robotnicy i domagali się gwałtem wydania im na­
tychmiast książek służbowych, grożąc w przeciw­
nym razie pobiciem. Bartoszowi i innym obe­
cnym z trudem zaledwie udało się uspokoić na 
pastuików.

L o k n j - k o m u n i s t a .  Dominik Bieda, lokaj, 
pozostający w służbie u p. Zygmunta K. przy ul. 
Ochronek 1. 4. korzystając z nieuwagi swych chle­
bodawców okradał ich oiemiłosiern.e, Jak  długo 
trwał ten proceder, niewiadomo. Ostatnie jeduak 
jego sprawki, a mianowicie kradzież 50 reńskowego 
i 1 0 0  reńskowego banknotu zwróciły na mego ba­
czniejszą uwagę i ostatecznie zdradziły. Przy prze 
prowadzonej u niego w następstwie rzeczy rewizyi, 
znaleziono wśród mnóstwa rzeczy, pochodzących 
również z kradzieży, także książeczkę kasy oszczę­
dności na sumę 330 zł. W tani sposób myslal on 
przyjść do majątku.

K r o n i c z k a  b r u k o w a .  Józef Fraukes, szyn- 
karz, zamieszkały przy ul Leona Sapiehy 1. 41, 
otrzymał wczoraj anonimową korespondentkę, 
w której jakiś dowcipniś grozi mu, że go otruje, 
kamienicę zaś spali do n.edzieii. Przerażony wła­
ściciel zgłosił się na policyę po radę. —  Pawlime 
Nowotnej, zam. przy ul. Sadownickiej, uciekł kogut 
i schronił się na sąsiednie podwórze. Zamieszkała 
tam Marya Foremna złapała go czeinprędzej, za 
biła; nie miała jednak czasu ugotować, bo we 
zwana przez poszkodowaną, poiicya oaobraia jej 
ptaka i wróciła prawej właścicielce — Na Lonsza- 
nówce (Ka,zerwaldzie) znaleziono cały tlu nok bru­
dnej bielizn.,  pochodzący zapewne z kradzieży.

P o g o t o w i e  s tn c y i  r a t u n k o w e j  wzywano  
w czoraj jed en aśc ie  razy w wypadkach Dobicia 
i pokaleczenia.

Z m a r l i  we Lwowie dnia 17 maja rb., zglo- 
Lzen w urzędzie spisu zmarłych; Gerlaazjński 
Franciszek, stolarz, lat 6 6 , udar muzgu, —  So- 
kalska Franciszks, córka dyetaryusza, 1 miesiąc, 
drgawki. — Lopneb Karol, syu sługi, 2 lata, uie- 
żj t jelit. —  Kerber Leopold, syn murarza, 10 
mieś zapalenie płuc. — Katz Taube, bez zajęcia, 
13 lat. niedokrewuość. — Ungerfeld Gitla, żona 
faktora, 6 8  lat, rak żołądka. — Stocknopf Sala­
mon, szynkar/, łat 51. udar serca. —  Wójciak 
Aniela, córka lokaja, 1 rok, zauik ogólny — 
Moos Jan ,  stroiciel fortepianów, 63 lat, udar
mózgowy. Razem fi osob i 3 wypadki śmierci 
przedwcześnie urodzonych.

Z m a r l i  we Lwowie dnia 18 maja, zgłoszeui 
w urzędzie spisu zmarłych: Monczakowski semen, 
żołnierz treun, 23 lat, zapalenie opłucnej. —  Le- 
winter Jozef Henryk, syn podoficera, 1 rok, pło­
nica. —  Podlewska Ignaeya, własć. dóbr, 84 lat, 
uwiąd starczy. —  Engel Karolina, żona kondu­
ktora kolej 32 lat, upadek sił. — Zub Woj
c iecb , szewc, 39 la t ,  gruźlica. —  Lambu- 
cki Grzegorz, zarobuik, 61 lat, rozedma płuc. 
—  Cipora Stanisław, syn eegielnika, 13 miesięcy, 
szkarlatyna. —  Wąsowicz Jan, właściciel realnośoi, 
61 łat, rań przełyku. —  Oryszczak Zufia, 8  dni,
drgawni. — Źerucha Józefa, córka stroza, 2 mie

siiące, drgawki; oraz 3 wypaoki śmierci dzieci po­
niżej dni 5 Razem 13 osób.

Znaleziono i Złożono w depozycie miejskim, 
zegarek metalowy (roskopfi, — pugilares zawie­
ra ją c y  fotografiię i większą gotówkę, —  pęk klu­
czy na kółku staiowem, — woreczek czarny z ma 
łą kwotą pieniężną.

Zapiski literackie, cack cn e i arty stjczn e.
Z teatru. Cboeiaż .Ciernista d roga ' jest 

melodramatem, pozbawionym głębszej artystycznej 
wartości, chociaż treść sztuki przypomina kurty 
kryminalnych romansów Gwboriau, umieli goście 
wiedeńscy skończoną, wprost zachwycającą grą 
tak porwać za serca całą widownię, że znikły nie­
dostatki dzieła literackiego, a natomiast na set­
kach rzęs zawisły łzj.. . T ak :ego oddziaływania 
sceny na audytoryum, dawno chyba nie pamięta 
lwowski teatr.., Okazało się ostatecznie, że przy­
godny ensemble wiedeński metylko jeot wyśmieni­
tym w klasycznjm repertuarze, ale zarazem umie 
sobie zdobyć najwyższe uznanie w rzeczach nowo­
cześniejszych.

Bohaterami wieczoru byli : Lewinsky, Reimers, 
Tessler, Rompler, pani Hruby-Lewinska. Rodaczka 
nasza panna Nolewska zdobyła się w epizodzie na 
grę bardzo szlachetną, poprawną. Na ścianach nie- 
m.eckiego salonu wisiały . portrety Mickiewicza 
i Kraszewskiego.

Powszechuie się skarży publiczność, że ażio- 
terzy podkupują bilety i sprzedają je  na haussę... 
Zupobiedz temu może jedynie kasa teatralna.

W. K .

Telegramy „Słowa Polskiego".
W i e d e ń  19 m aja  Arcyksiążę  F r a n c i ­

s z e k  F e r d y n a n d  d E s t e ,  k tó ry  cieszy 
się  z a d a w a ln ia ją c e m  zd ro w ie m  i w yg ląda  w y­
bo rn ie ,  — w y jeż d ża  w polowne u ze rw c a  do 
L ondynu ,  1 będzie ta m  r e p r e z e n to w a ł  c e s a rz a  
a u s try a ck ieg o  n a  u ro cz y s to śc iac h  60 - le im ege  
ju b i leu sz u  k ró low ej W ik to ry i .

W i e d e ń  19 m a ja .  P rz y  b u ao w ie  kolei 
miejskiej w H ietz iug  ru n ę ło  wrezoraj r u s z to ­
w an ie  m ostow e ,  w sk u te k  czego cz te re j  c ieśle  
odm esli  c iężkie  u szkodzem e.

W i e d e ń  19 m a ja  D u n a j  dalej pudnos i  
s ię  g-oźnie, W c zo ra j  pom iędzy  N u ssd o r f  i Kah- 
le n b e rg e rd o rf  w y s tą p i ł ,  za lew a jąc  z n a c z n ą  
p rz e s t r z e ń .

B udapeszt 19 m aja .  M in is te r  L u k ae s ,  
p rzy ję ty  zo s ta ł  w czora j  n a  audyency i .  M in i­
s t ro w ie  aus tryaccy  p rz y b y w a ją  w p ią tek .  S y ­
tuacya  sp raw y  k w o tow ej  nie u leg ła  w o s t a ­
tnich im a c h  zm ian ie .

G r a c  19 m aja .  P rz ec iw  posł.  W o l f i o -  
w i w y toczy ł  tu te jszy  sąd  k ra jo w y  s iedz tw o  
w stęp n e ,  w k ie ru n k u  zb ro d n i  za b u rz e n ia  p u ­
blicznego, a  to z pow o u u  m ow y, ja k ą  m .a ł  
św .e żo  n a  je d n e m  z z e b ra ń  publicznych .

T r y d e n t  19 m a ja .  G en  B a r a t i e r i  z a ­
m ie rza  w k ró tc e  u d a ć  się ao  R zym u, ażeby  
się p o ro z u m ie ć  z g e n e ra łe m  A lb e r to n e  co do 
w y d a m a  sw y ch  pam ię tn ik ó w .

Friedriehsruhe 19 m aja .  K s iążę  B ’sm a rc k  
is to tn ie  w y b ie ra  się  d la  p o r ą t j w a m a  zd ro w ia  
do  G a s te m u ,  n ie ozn a cz o n o  j e d n a k  je szc ze  
d n ia  wyjazdu .

B o lo n ia  19 ma^a. W k o sz a ra c h  S a n ta  Chri-  
s t in a  r u n ą ł  suń it  w je a n e j  z sał, za ję tych  
p rzez  żołn ierzy  D w u n a s tu  ludzi je s t  c iężko 
ra n n y c h .

1' a r j  ż  19 m a ja .  Dzis ie jsze  p ie rw sz e  p o ­
s ie d z e n ie  IzDy d e p u to w a n y c h  rozpoczę ło  się 
od w sp o m n ie n ia  ża łobnego , pośw lęconego ofia­
ro m  k a ta s t ro fy  p oża row e j  p iz y  ui. J e a n  G ou-  
jo n  Rzecz m ia ła  c h a r a k te r  polityczny. P re z y ­
d e n t  B r is so n  p rzedstaw  ił Izbie depeszę  iz b y  
w łosk ie j,  w y ra ż a ją c ą  w s p ó łu b o le w a m e .  G łó ­
wny u s tę p  ta k o w e j ,  op iew a jący ,  j a k  nas tęp u je :  
„ W s p o m in a m y  z g łę n o k iem  w z iu s z e n ie n  w ę ­
zły p r z j j a z m ,  k tó re  n a s  n a  p o la ch  w alk  z w a ­
sz y m  n a r o d e m  p o ł ą c z y ł y  —  zo s ta ł  po w ita n y  
burz liw ym i o k la s k a m 1 D ale j B r is so n  p o ś w ię ­
cił  g o rąc e  s ło w a  pam ięc i  ofiar k a tas t ro fy  i 
w sp o u iL ia ł  z czc ią  o tych  o b y w ate la ch ,  k tó ­
rzy z n a r a ż e n ie m  w łasnego  życia  wzięli  u dz ia ł  
w r a m n k u .

Z ak o ń c z y ł  pos iedzen ie  Brasson Czy­
n iąc  a lu zy ę  do k a z a n .a  D o m in ik a n in a  O. Olli- 
v ie ra ,  rzek ł,  co n a s tę p u je :  „ F r a n c y a  o t r z y m a ­
ła  dow ody  s y m p a t j i  z ca łego  św ia ta  —  i te 
oznak i b . a t e r s t w a  aa le k o  p o z o s ta w ia ją  za  s o ­
b ą  i s K j ą  da leko  wyżej p o n a d  p o z io m em  m o ­
ra ln y m  pew nego  k s ię d z a ,  k tó ry  p rzy p isy w a ł  
B ós tw u ,  iż m us i  być  zadow olonem  z tego, że 
p rzed  laty 26 c iężk im  c iosem  ugodziw szy  w n a ­
sz ą  o jc z y z n ę , te ra z  zab ra ło  je sz c z e  p rz e sz ło  
se tkę  sz lac h e tn y c h  n ie w ia s t  za  k a rę  n a s z y c h  
w ys tępków  ( g w a ł to w n e ,  d em im s t iac y jn e  o-  
klaski) .

T e  s ło w a  m e  po n iż ą  n a s  w o p in a  ludz i  
p ra w d z iw ie  w ierzących ,  p rzec iw n ie ,  m a m  n a ­
dzieję, że m e  z a b ra k n ie  dow odów  innych  p rz e ­
ko n ań .  K to  tak od rzu c i ł  m a sk ę ,  ten  s t a n ą ł  
w sp rzecznośc i  z pow sze ch n e in  p o czu c iem  
(oklaski) .  D z,ęki t e m u  o b ja w o w i fa n a ty z m u  
nie tylko wszyscy rep u b l ik an ie  p o łą c z ą  się 
w gorące j  w alce  o m eza lez n o ść  sp o łe cz eń s tw a ,  
a le  także  p o zy sk a ją  poparc ie  tych  w szystkich  
se rc ,  k ló re  zdo lne  s ą  do litości i współczucia®. 
(D ługie ,  t rw a ją c e  c a łą  m inu tę  oklaski) 
a n iosek L ockroy  u c h w a lo n o  m o w ę  tę af iszam i 
ogłosić  w c a ły m  k ia ju .

C e t y n i a  19 m a ja .  K ró lo w a  angielska  
n a d a ła  ks. F ia n c i s z k o w i  Jó zefo w i B a te n b e r -  
sk ie m u  z okazy i zaśluDia jego, wielki krzyż 
kroi.  o r a e r u  W ik to ry : .  K wesfyi w y z n a n ia  
ew e n tu a ln y c h  po tom ków  — ja k  g ło szą  — m e 
p o ru szo n o  w in tercyzie  ś luone j,  pozo s taw ia jąc  
j ą  decyzyi rodziców .

We Lwowie, — Srorla, dnia 19. maja,
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C e t y n i a  19 m a ja  W c zo ra j  o g o d z .n o  9 
ra n o  o i były się zaś lub iny  ks F ra n c is z k a  J ó ­
zefa B a tenbersk iego ,  a  m ianow ic ie  w ce rkw i 
m etropo l i ta lue j  wedle o b rz ą d k u  p r a w o s ła w n e ­
go, w  dom u  zaś  p o se ls tw a  angieisk .cgo ,  wedle 
ew angielickiego ob rząd k u .  Na drodze  z ce rkw i 
do p a ła c u  s ta ły  u s ta w io n o  szpalery wojska. 
G dy  m łc d a  p a r a  w ra ca ła ,  uano  21 s t rz a łó w  
a rm a tn ic b .

Dział ekonomiczny.
W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

W i e d e ń  17 m aja .

P ry w a tn e  do n ie s ie n ia  o b a rd z o  licznych  
zg ło szen iach  do su b sk ry p cy i  re n ty  in w es ty cy j­
nej, z a p e w n ia ją c y c h  n a jk o m p le tn ie jsze  p o w o ­
dzenie ,  u trw ali ły  z m ie jsca  u sp o so b ien ie  targu 
gie łdow ego i s p o w o d o w a ły '  s f e r y  sp e k u lac y jn e  
lo ro z w in ię c ia  w iększej d z ia ła ln o s a  z sam ego  
po cz ą tk u  ob ro tów  g .e łuow ych. W  p ie rw szym  
rzędzie  h a u s so w a ły  p ap ie ry  b ankow e ,  a  k u rsa  
były po cz ą tk o w o  na jw yższe ,  k redy ty  au s t ry -  
ack ie  3(33-75, węgiersKie 399, u m o n y  302, 
Ziemskie k redy tow e 455. N o to w ań  pow yższych  
n ie  po traf i ła  j e d n a k  speku lacya  u t rz y m a ć  
z chw ilą ,  gdy d epesze  londyńsk ie  i p a ry sk ie  
don ios ły  o zna cz n ie jszy m  s p a d k u  w alo rów  tu ­
reck ich ,  n a  w iad o m o ść  o n iezw yk le  w ygóro­
w an y c h  ż ą d a n ia c h  rz ą d u  tu reck iego , k tó re m u  
w idoczn ie  n iew iele  zależy n a  ry e h łe m  z a ­
w a rc iu  pokoju .

S p o w o d o w a n a  tern z m ia n a  f ron tu  speku -  
lacyi m e  m ia ła  j e d n a k  w ielk iego znaczen ia ,  
gdyż o b n iżen ie  ku rsó w  było względnie b a rdzo  
n ie zn a cz n e  . og ran iczy ło  się p rz e w a ż n ie  ao  
w y m .o n io n y cn  poniżę, w a lo ro w ,  k tó re  u trac iły  
u z y s k a n e  ju ż  zwyzki. E fe k tó w  t r a n sp o r to w y c h  
z m ia n a  ta p ra w ie  zu p e łn ie  n ie do tknę ła ,  gayż  
i o w sze m  zyskały  p rz e w a ż n ie  s k ro m n e  aw a n se ,  
w  p ie rw sz y m  rzędzie akcye o b y d w ó ch  kolei 
B u s z t ie h r a a z k ic h  i po łn o c n o  z a c h o d n ie ;  p rócz  
tego akcye L lo y d a  i żeglugi p a ro w ej  n a  D u ­
naju .  T arg  loka lny  był m niej ożyw .ony , a  k u rsa ,  
w yjąw szy  n .ek tó rych  b a rdzo  sp e cy a ln y ch  p a ­
p ie rów , ja k  z a k ła d u  St. Eg idy i d la  w y iobu  
że la za  i s ta li ,  m a ło  z r n e n o n e .  Z w alo row  tu ­
re c k ic h  obniżyły  się Dardziej akcye ty ton iowe, 
losy s z w e d zk ie  t rzy m ały  się  lepiej i doznały  
s to su n k o w o  n ie zn a cz n e j  tylko zniżki. N a  gieł­
dzie  w czora jsze j  obro ty  były b a rd z o  sk ro m n e  
a  D otow ania  w ykazały  zwyżki n iezw ykle
d robne .

D I c d e ń  18 m aja .
A lpejsk ie  T o w a rz y s tw *  górn icze  . • 91 "60
W ęg ie rsk ie  akcye  k re d y to w e  . . 377-—
A kcye  a n g io -a u s t ry a c k ie  . . . U o -—
A kcye  b a n k u  U n ion  . . . .  2 y v —  
A kcye ko le i p o łu a n io w e j  . . . 75  50
L o sy  tu re c k ie  . . . . . 54 50
A kcye  kolei p a ń s tw o w e j  . . 353 75
A kcye kole i L w ow sko-C ze i  n iow ieckiej 2oB 50 
4-p roc .  gahc .  oblig. p ro p in  z 1889 r. . 97-70
A kcye t y t o n i o w e ........................................ 155 50
W eg ie rsk ie  obugacye in a e m n iz a c y jn e  . 9 30
A kcye  kolei E lb e ta l  . . . .  2 8 6 - .5  
A kcye  b a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  . 2.88*—  
4 -p ro c e n to w a  w ęg .e rsk a  r e n ta  z ło ta  . 122*46 
A k cy e  b a n k u  zw iązkow ego  . . . 2 3 7 ‘50
K ubel p a p i e r o w y ........................................  1.27 25
W ę g ie rsk a  r e n ta  p a p ie ro w a  . . . 99 85
K re d y to w e  z iem sk ie  , . 4G4*—
K re d y ty  . . . . . .  381-87
k im a m a r a n i  . . k , . 249 50

U sposob ien ie  spokojne .
B e r l i n  18 m a ja .  ( K u is a  te legiaficzne) .  

K redy ty  a u s t r .  . . . .  2 2 7 ’UO
Kolej p a ń s tw o w a  . . . .  1 5 ' . l u
K o m an d y ty  . . . . .  200*75
L a u r a  . . . . . .  181 '40
B ochum m  . . 1 5 8 4 0
K olej O s tp re u ss e n  , . • 95-50

„ M ii te lm ee r  . . . . .  y5 -90
„ M erid iona l . . . .  1 2 7 5 0

T u re c k ie  . . . . .  108*00
R e n ta  w ło sk a  . . . .  92*50
H a r p e n e r  .. . . . . 183.1 u
Kolej H e n r y  . . . . 95 &0
Poi. L o m b a rd y  . . . .  u0-00
Kolej M iaw ka  . . . .  83.20
Kolej wam®, w teduńska  . . . OOO.uO
Kolej południom a 33 40

( j i ie łd a  p e t e r s b u r s k a  d n u  IG m a ja :  
Pożyczki p re m io w e  I.  em isy i  2s7*50, — 
JL  em isy i 249*00. — L isty  p rem io w e  BunKu 
s z la c h e c k . : 2u9*75. — A kcye  b an k ó w  : dy sk o n ­
tow ego  880. — m ięd zy n a ro d o w eg o  600. — 
rusk iego  424. —  wileńskiego z iem sk iego  580. 
k ijowskiego z iem skiego  732. — be3a rabsko -  
tau rydzk iego  Ziemskiego 578. — p e te r s ­
b u rsk o  - tu lskiego z iem sk iego  382. —  L is ty  
za s ta w n e  5-proc.:  w ileńsk ie  100 1 2 5 — k ijow ­
skie 100-75, — ch a rk o w sk ie  10U'5U, — poł- 
ta w sk ie  1 0025 ,  m o sk .ew sk ie  100*75, Desarab- 
sk o - ta u ry d z k ie  94*75.

m

K u r s  g i< .T u >  w i e d e ń s K  e j .

Dma 17 maja 1897.

O g ó ln y  d łu g  p a ń i t w i

Je d n o lity  dtug państw a w b ankno tach
maj l i s t o p a d ...........................................
lu iy -s ie rp icń  . . . . . . .

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze  sty -
c z e ń - l i p i e c ............................................
kw icc ień -p aźd z ie ru ik

L o s , z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 4 pr
„  „  1M10 po &U0 zł. wa 6  pr.
„  „  1 8 0 J po lOu zł. 5 pr.
„  „  lo 6 4  po 1<'0 z ł. . . .
„  „  1864 po  5 ' zł.

L is ty  zast. dom en  pań stw , po H.0 zł. 5 pr.

p ła c ą  ią d a ią

101.85
lul.80

U  1.85 
l o t  85 
Lr'5 .50  
4t>

158.50
luż.—
1 9 2 .-
154.30

102.05
102 .—

I'i2.0,"
1< z.05  
15b-— 
14 7 .— 
1 5 9 . -  
1 9 3 .— 
193 -  
155.30

D tug  p a ń s tw a  (w szy stk ich  w R adzie państw a 

rep rezen tow anych  k ra jó w  ko ronnych).

A u s tr . re n ta  z ło ta  w olna od p o d a tk u  za
loO z ł. 4 p r ......................................  1 2 2 ..0 122.90

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna  od p o ­
d a tk u  za 200 kr. 4 p r ....................100.00 101.10

O bligacye kolejow e.

K o l. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pi ! 9 .20  100.20
K ol. Cesarz. K iżb ie ly  w złucic  w olue od

p o d a tk u  za lo b  z ł. 4  pr. . . , 111.50 122 50
K ol. C esarza F ra n c iszk a  Jó zefa  za 1CW zł.

5 p r  . . . .  127.75 — .—
K o l. Arcy -s. R u d o lfa  w wal. kor. w olue

od  podatku  za ZOO kor. 4 p i ,  . 99.j 6  lUO.25
K o l. K aro la  L unw ika po  2UU z ł n .k .

(o s te rrp l. a k cy e j 5 p r..................... 217.5u 218.50

O bligacye p ierw szeństw a (k a le jo w e).

K ol. A rc . A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r. . 113 t)0 114 —
„  w złocie za 200 z ł. 5 pi 132.50 lo 4 .—

K o l. C zesk .e j zacn, po  2u0, luOO i

P r z e g l ą d  g ie łd o w y .
N ad c h o d zą ce  ze  w szys tk ich  ta rgów  e u r o ­

pe jsk ich  w iadom ości o p o m y ś ln em  usposob ię  
n iu  i s i ln ie  o ż y w io n y m  ruchu ,  z d a ją  się n ie ­
m a l b ez w ą tp ien ia  w sk a z y w a ć  n a  to, że 
w szy s tk ie  ta rg i m nie ,  więcej p rzebo la ły  już  
n a s tę p s tw a  debak lów  z r. 1895 . że zw o ln a  
z a c z y n a ją  vs s tę p o w a ć  n a  drogę now ego  ro z ­
w o ju ,  m ającego  z c z asem  p o w e to w a ć  nie tak  
d a w n e  klęski.

D o  tak  zasadn icze j  i d a lek o  sięgającej 
zm ian y  p rzyczyn iły  się dw ie  okoliczności,  n a j ­
p ierw  k o m p le tn e  uspoko jen ie  pod  w zględem  
politycznym , k tó re  w ak tu a ln e m  s ta d y u m  zda  
j e  się za b ez p ie cza ć  w sz e c h s t ro n n y  spokój na  
d łuższy  sze reg  lat, n as tęp n ie  za ś  n iezw y k ła  
p łynność  p ie n ię d z y ,  w sp o m a g a ją c a  giełdy, 
chw ilow o aż do zby tku ,  tym i w łaśn ie  za sooa -  
mi, k tó re  n a jb ard z ie j  dec y d u ją  o k ie ru n k u  i 
p rzysz łośc i  ta rgów  g ie łdow ych , j a k  da lece  
za ś  p o s tąp i ła  p ł j  n ność  p ien iędzy , p o św ia d cz a ,  
p ró cz  z n u e n i a  stopy o d se tkow ej  p rz e z  b a n k  
angielsk i do  2'% , szczególn ie  ta  okoliczność, 
że na  w iedeńsk im  ta rgu  g ie łdow ym  o oficyal- 
nej 4 %  stop ie  odse tkow ej,  n ie  m o ż n a  było 
o s ta t in in i  czasy  u lo k o w ać  znaczn ie jsze j  go­
tów ki m a rz e ,  j a k  tylko po 3 7/ , 6%  a  w ięc  po ­
niżej n o rm y  3 7 , % ,  będące ,  p o d s ta w ą  em isyi 
pożyczki inw estycyjnej sp e k u la n c i  bardz ie j 
o p ty m .s ty c zn i ,  tw ie rd z ą  apodyk tyczn ie ,  ze ob 
n iżen ie  s topy  p ro ce n to w e j  na  giełdzie w iedeń  
skiej Dędzie t r w a łe  i z n iew o n  n a n k  au s t ro -  
w ęg te rsk i  do zn iżen ia  ra ty  odse tkow ej do 
3 ' /» % ,  Ga, n a w e t  z d a n ie m  n a jśm ie lsz y c h  s p e ­
ku la n tó w ,  do 3°y0. Inn :  n a to m ia s t  n ie  mogą 
się  ż a d n ą  m ia r ą  pogodzie  z p o w y ższ em  z a p a ­
t ry w an io m  i tw ie rd z ą  n iem n ie j  s tanow czo ,  że 
a k tu a ln a  n ie zw y k ła  p ły n n o ść  p ien iędzy  j e s t  
tylko p rze m ija jąc ą ,  a k to  w ie n a w e t ,  czy nie 
w y w o ła n ą  zupe łn ie  s z tu c z n ie  zab iegam i d w ó ch  
f inansow o n a jp o tęż n ie jszy c h  b an k ó w ,  k rea y -  
towego i z iem sko-k redy tow ego ,  ch cących  w d ro ­
dze d o w odu  ad  oculos z a re k la m o w a ć  3 ‘/ J%  
pożyczkę in w es ty cy jn ą  i z a p e w n ie  son ie  s u k ­
ces  bezw zg lędny .  K tó re  z a p a t ry w a n ie  je s t  
3 łuszne, pokaże n a jb l iż sza  p rzy sz ło ść ,  n a  r a ­
zie cieszy się  sp e k u lac y a  g ie łd o w a  s a m y m  
fak tem  i s t a r a  się zu ż y tk o w ać  go ja k  najlepiej,
0 ile lo j e s t  m o ż u w e m , z uw ag i na  sm u tn e  
p o łożen ie  w ew n ę trz n e j  po iityk i p ańs tw ow ej .

N a jk o m p le tn ie j sze  p o w o d ze n ie  m ia ła  s p e ­
k u la c y a  g łow n ie  n a  ta rg u  d la  w alo rów  loka 
cy ,nych , k tó re  dosięgły k u rsó w ,  n a  ta rgu  tu ­
te jszym  p rz e w a ż n m  je szc ze  m e  n o to w a n y c h ;  
m n ie jsze  p o w o az en ie  m ia ły  targi d ia  w alo rów  
ban k o w y c h  i k o le jo w y ch ;  by<y zm u szo n e  u s tą ­
p ić  w tej m ie rze  p ie rw s z e ń s tw a  w a lo ro m  lo­
kalnym. k tó re ,  szczegó ln ie  w czw ar ieŁ  i w p ią ­
tek, p rzeby ły  fo rm a ln ą  hau s sę .

Na ta rgu  w alo row  lo k a m y eh  kom oiito -  
vra no o s ta in .m i  czasy  bardzo  żyw o u s ła u y ,  
w sp raw ie  z a w a r c ia  ka r te lu  cuk row ego ,  m a ­
ją ce g o  b a rd z o  dom osłe  zn a cz en ie  także  d la  
tu te j s z y c h  naiiKow, z k to ry cn  każuy  p ra w m  
y a tro n izu je  j e d n ą  lub  więcej z n a jzu a cz in e j -  
ozych c u k r o w a n i .  K a r te l  te n  m ia łby  o b o w ią ­
z y w a ć  ta k  r a n n e ry e  , a k  i c u k ro w a rn ie ,  a  po­
legać n a  tej za sadz ie ,  że raf inerzy  byliby 
o ń o w ią z a m  o d d aw a ć  p ro d u c e n to m  su ro w c a  
p e w n ą  część  zy sk u  kar te low ego ,  ci za ś  m u 
aieliby £*ę n a to m ia s t  zo b o w ią za ć  su ro w ie c  
w e w n ę t rz n y  kra„u s p r z e d a w a ć  w y łączn ie  r a -  
f ineryom , n a leż ąc y m  uo  kar te lu .  R a n u e rz y  
s tw o rz ą  w tym  celu  um yślny  fundusz ,  z k tó ­
rego  b ę d ą  p io d u c e u to m  s u ro w c a  bonif ikow ać 
różn ice ,  za ch o d z ą c e  m iędzy c e n ą  zasadn iczą ,
15 zł. za  c e n tn a r  m e try czn y ,  a  c e n ą  ta rg o w ą  
su ro w c a ,  p rz e zn ac zo n e g o  w y łączn ie  d la  rafi- 
nery j k ra jow ych .  K a r te l  te n  m ia łby  wpi aw dz ie  
b a rd z o  d on ius łe  z n a c z e n ie  j e d n a k  tylko d la  
s to s u n k o w o  n ie licznej grupy in te re se n tó w
1 nie m ogłny w tym  w zględzie n a w e t  w p rz y ­
b l iżen iu  d o ró w n a ć  n in e m u  karte rnw i,  o k tó ­
rym  ró w n ie ż  w .e le  ro zp raw ia n o ,  m ianow ic ie  
k a r te lo w i  w szys tk ich  k opa lń  w ę g l a ; w szystko  
j e d n a k  p r z e m a w ia  n a  r a z m  za  tern, że n ie ­
ob licza lne  k o n se k w e n ey e  tego z n y t  ko losa l­
nego in te re su  p o w s t rz y m a ją  u rze czy w is tn ie n ie  
k a r te lu .

ż e  po d o b n e ,  choc-.aż sz tuczne  o rgam zacye ,  
w p ły w a ją  n a  rozwoj ta ig u  e fea to w  p rzem y- 
s ło w o -g u im c zy c h ,  u u o w a u n ia  n a jsn ad n ie j  a k tu ­
a lny  s ta n  ta rgu  berlińsk iego , l a m  p a n u je  od 
d łu ższeg o  czasu ,  m im o w szys tk ich  o b o s t r z e ń  
p rze p isó w  gie łdow ych, ;ak n  j le p sz e  u sp o so ­
b ie n ie  p rzy  n ie zm ien n ie  zw yżkow ym  k ie ru n ­
ku, w p ie iw sz y m  rzędzie ,  w łaśnie w ancyach  
k o p a lń  węgla, n a s tę p n ie  zaś  w akc y ac h  to w a­
rzy s tw  d la  p rodukcy i  siły e lek trycznej .

W tej m ie rze  z a w a ż y ła  szczegó ln ie  u c h w a ła  
ta m te jsze g o  w y d z ia łu  m ie jsk iego ,  a k c e p tu ją c a

________________   n»SH  — •*a- rnr -
5O00 z ł. 4 pr. . . . . .

K ol. C /e sk ie j e i.iss. z r. 1895 za 200
kor. 4  pr. .

K  1. bunow in.skie lo k a lu  za 200 k o r,
4 p r .................................................................

K o l. J% 1.' K i r o l a  L u d w i k a  za 200, 100 zl.
4 p r. . . . .  .

Kol. l a o w ik i  -c ie in .- ja s sk ie j  z r. 1894
za ..OJ Kor. 4 p -. ,

K ol Arcyks. R u d o  fa (Salzkam m crgutJ
za 20C u arek  4 p r ..................................

z a p ro w a d z e n ie  trakcy i  e lek trycznej  n a  ' in iach  
kolei k o n n e j ; n a jznaczn ie j  h a u s so w a ły  akcye 
ber l ińsk iego  z a k ła d u  e lek trycznego ,  m a jącego  
d o s ta rc zy ć  p rą d u  dla ru c h u  elektrycznego , 
w róv\n*j zaś  m ie rze  t rzy m ały  się akcye kolei 
konnych ,  k tórych  re n to w n o ś ć  n ie za w o d n ie  z n a ­
kom ic ie  się  podwyższy. P rócz  ta rg u  lokalnego 
p an o w a ło  ta k że  ja k  n a j lep sze  u sposob ien ie  n a  
ta rgu  b ankow ym , szczegó ln ie  w u d z ia ła ch  to ­
w arzy s tw a  d iseon to  c o m an d it ,  k tó re  h a u s s o ­
w ały  w sku tek  k o rzy s tn y c h  w yników  b ilanse  
wycli zak ład u  C om pugnie  P a r is ie n n e  de f a i r  
co m p rim ć ,  za łożonego  z fu n d u szó w  diseonto  
com and it ,  k tó re  z p o cz ą tk u  trac iły  n a  tym in 
te resse  ko lo sa ln e  sumy.

N a ta rg u  p a ry sk im  z a p a n o w a ła  sp e c y a ln a  
h a u s s a  w renc ie  włoskiej k tó ra  w n ie sp e łn a  
ośm iu  d n ia ch  --zyskała p ra w ie  4°/0 i p r z e ­
k roczy ła  k u rs  93, niezaw*odnie w sk u te k  p o ­
głoski o z u p e łn e m  w ycofan iu  w ojsk  w łosk ich  
z ko lonii  e ry t re j sk i j j ,  n a  czem by  s k a rb  p a ń ­
s tw a  za ro b i ł  roczn ie  k i lk ad z ies ią t  m ilionów .

D la  p oparc ia  h a u s s y  ro zs ie w an o  rów nież  
wieści o b lisk iem  podjęciu  p o n o w n y ch  T oko  
w ań  w sp raw ie  z a w a rc ia  t r a k ta tu  han d lo w e g o  
między W ło c t iam i a  F ra n c v ą ,  w ieść  pow yższa  
n ie  j e s t  je d n ak  b a rd z o  p ra w d o p u d o b n ą  wobec 
zby t  s ilnego an tag o n iz m u  politycznego oby d w ó ch  
p a ń s tw

W ogóle  był ta rg  dla ren t  p ań s tw o w y c h  
siln ie  usposob iony  a 3 proc. r e n ta  f ra n c u s k a  
w y sz ła  n a  1 0 3 - 4 0 ;  z akcyj b a n k o w y c h  h a u s ­
sow ały  na jbardz ie j  akcye  ban k u  f rąucusk iego  
n a  w iad o m o ść  o k o rzy s tn y m  p rze b ieg u  per -  
t rak rac y j  w sp raw ie  o d n o w ien ia  przywile ju  
ban k o w e g o .

T a r g  lo n d y ń sk i  k o n c e n tro w a ł  się  g łów nie  
w o b ro ta c h  a k c y a m i  m in  z ło ta  k tó r y c h  kurs  
w p ra w d z ie  się zna cz n ie  podw yższył,  zaw sze  
j e d n a k  ulega je sz c z e  b a rd z o  z n a cz u y m  iluktu- 
a c y o m ; chw ilow o haussow  ały n a jb a rd z ie j  
E a s t r a n d  v\ sk u te k  fo rsew nego k ry c ia  ze 
s t ro n y  po łudn iow o  afrykańsk iej kontrm iny , 
o raz  C h a r te re d  n a  w iadom ość ,  że szef  lo n d y ń ­
skiego do m u  Rotszililów m a  z o s tać  p r z e w o ­
d n ic z ą c y m  dyrekcyi.

W a l u t a  s r e b r n a  a  c l a  o c h r o n n e
w Stanach Zjednocznych.

Gała p r a s a  am e ry k a ń sk a ,  k tó ra  ; j e s t  za 
w o ln o śc ią  ń a n d lu  i w o s ta tn ic h  w yoorach  ta k  
dzieln ie p o p ie ra ła  Mc K in ley 'a .  j a k o  r e p r e z e n ­
ta n ta  zw o le n n ik ó w  ońecne j  waluty , n a t u r a l ­
nie ze w szys tk .cb  mł s t a r a  się p r z e s z k a ­
dzać  reakey i,  p rzedsięw zię te j  p rze z  bil D m g- 
iey’a. P o w o łu je  się ona n a  to, ze Mc Kinley 
za w dzięcza  s w ą  p re z y d e n tu rę  g łów n ie  p o ­
m ocy  d e m o k ra ty c z n y c h  zw o le n n ik ó w  h an d lu  
wolnego i w alu ty  złotej — a  p o p a rc m  tego 
d o z n a ł  tylko pod  tym w a ru n k ie m ,  że p o dczas  
jego p rez y d e n tu ry  n ie  u c h w a li  się nowej t a ­
ryfy c łow ej w sk ra jn ie  op ie k u ń cz y m  k ie runku .

N Tem iocko-am erykańska ,  ro ln iczo -b im e ta  
l is tyczna  p ra s a ,  d rw i z je j  obecnego r o z c z a ­
row ania ,. .  z u p e łn ie  n ie s łu sz n ie .  D e m o k ra c i  
k tórzy  popie ra li  M c K m le y a ,  uczynili to d o ­
p iero  po  J ług ie j  i g łębokie j ro zw ad z e  i z p r a ­
w dz iw ym  w s tr ę te m .  Część ich n a w e t  s ta w ia ć  
z a m ie rz a ła  innych  k a n d y d a tó w .  Gi, k tó rzy  głosy 
oddal i  n a  obecnego  p rez y d en ta ,  w iedzie li  d o ­
b rze ,  ja k  wielk iein  grozi m e u e z p ie c z e ń s tw e m  
d la  obecnej  ta ry fy  w ybór  jego, a le  s łu szn ie  
tw ierdz ili ,  że p rz e d e w sz y s tk ie m  należy B ry-  
a n ’a  zw alczyć

W o b e c  tego kw es tyę  ta ryfy  cofnię to  z p i e r ­
w szego  p lanu  n a  drugi w  cz as ie  p rz e d w y b o r ­
czym , a  k ła d z io n o  główny nac isk  n a  s p ra w ę  
walu ty .  Nie by łoby  p rzysz ło  do tej kolizyi 
obecnej ,  gdy Dy d em o k ra ty cz n i  zw o lenn icy  wol- * 
nego h a n d lu  i waluty  s reb rn e j  nie byli ze 
względu n a  waluLę s r e b r n ą  poddal i  się w kw e-  
s tyi ta ryfow ej rep u b l ik a ń sk im  zw o le n n .k o m  
ce ł och ro n u y c h .  P ro te k cy o n is ly o zn y  bil D ing- 
ley 'a  m oże  s ta ć  się p ra w e m  jedyn ie  za  ich 
po m o c ą .  Z w olenn icy  B r j a n ’a, s to so w n ie  do 
sw ych  p rz e k o n a ń ,  pow inn i g ło so w a ć  p rze c iw k o  
now ej ta ry l ie  o ch ronne j .  Ale sp o d z ie w a ją  się 
oni, że uda  im  się  tylko wtedy pozyskać  
p r e z y d e n ta  Uo energ iczne)  akcy i n a  korzyść  
po d n ie s ie n ia  w arto śc i  s r e b ra ,  — jeżeli d o p o ­
m o g ą  m u  do z w y c ię s tw a  ta k  b a rd z o  m u d r o ­
giej polityki cłowej,  och ronne j .  P ra w d o p o d o -  
Dnie mocny ich spotKa w te, m ie rze  zaw ód .  
Mc K m le 'y  nie będzie  ża ło w a ł  d e  m o n  s t r  a-  
c y j n y c h  niby to u s i łow ań  d o p ro w a d z e n ia  do 
now ej konferency i m o n e ta rn e j  — n a  to tylko, 
aby za p ew n ić  sobie tę n ie zb ę d n ą  pom oc. A ie  
w raz ie  ew e n tu a ln eg o  do jśc ia  do sku tku  t a ­
kiej konferencyi.  Kilaa na iw ażm ejszyoh  pań s tw  
eu rope jsk ich  n ie  w eżtn ie  w niej w cale  udzia łu .

M iędzy n o w ą  polityką c ło w ą  S tanów  Z je  
dnoczonych ,  a mięuzy n a r o d o w ą  ag i ta c y ą  bi- 
m e ta l is tyczną ,  is tn ieje  obecnie  w kazdyin  razie, 
ze w zg lędów  tak tycznych ,  ścisły zw iązek .

A m ery k a ń scy  o p ie k u n o w ie  s r e b r a  i ich 
przy jacie le  eu rope jscy  b ę d ą  w ięc odpow ie-
t e O M a i

99. b0 100.50 

100.30 101 30

98.75 99.75

99.00 100 55

99.30 lu 0 .3 0  

121.50 1 :'2 .50

Dług p a ń s tw a  kra jów  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j.

W ęg. z ło ta  ren ta  z., 100 zl. 4 pr. . . 122 45 122.05
„  „  ,, w Wal,  k h .  za 200

kor. 4 p r ....................................................  99.80 100.
,, ob i. p iop . za lu o  zl. 4 '/ ,  pr. . IOU.50 101.50
„  ob i. pr. r«gnl. Cisy za 109 z l 4 p r. 1 4 l.5 u  1 4 . .—
„  p o i. p iem io w a za loO z l. . . 151.75 152 50
„  „  „  za 50 zl. . . . 151.— 15-'.—

O bligacyo indcm nizacy jne.

K r .a c y i  i S ław onii za 100 z ł 4 p r. 
W ęg ie r za 100 zł. 4 p r . .

97.50 9 8 ,—
9 , .00 98.50

- - i

inne publiczne p o iyczk i.

L osy  reg u ł. D unaju  z r. 187u za lbO zł.
5 p r .......................................................... 127.05 128.65

1’o ż y e /k a  rcg. D unaju  z r. 1878 los.
5 p r.................................................................  103.50 — .—

P o ł.  k ra j. Bukow iny z r. 1893 los. za
200 kor. 4 p r. . . . . . SS.—  98.75

B uko*  niskie o b i .  p ro p in acy jn e  lo s. za
100 z ł. 5 p r. ............................................103.— 103.75

G alie. poż. kraj. z r. 1S73 za luO zl.

G alie . p o ł .  k ra j. z r 1893 za 200 kor.
4 p r ...................................   97 .60 9 3 6 0

G a lie , o b lig . p ro p in . z r. ,8 8 9  za 100 zl.
4 p ic ................................................ . 97 70 98.70

p ()zyczka m iasta L w ow a z r. 1896 za
100 zł 4 p r .................................................. 97 .— 9 8 . -

9 7 .2 5

98.50
90.50

R cn la  y,r0 s k a luO kor. 4 p r. , . — ,— — , —
r 'u i yczka se rb . p rein . za 100 lrank . 2 p r. 35 .—  3 6 .—
1 u rc ckie o b i. p rein . k o .e j. za 400 Ir. 54.50 5 5 .—

Listy  zastaw ne. O blig. liipo t. i listy  d iu łn e  
(za lUU zl. K om .).

A ng lo -au str . banku lus. w 00 l i i .  4 7 3 pr, l b l  — 101.50
A is tr .  Zakł. kred . ziem  los. w 5 I lal 4 pr. 99.80 100.80

„  „  „  ob i. pr. z r. 1889 3 p i. 118.25 119.25
,, ,, ,i ,, >t ,, lo 8 0  3 p r, 117.—  11 , ,5

B u k o im s k i  z a k l. k red . z.cm . los. 5 p i. 105.— 105.25 
„  „  „  „  lo s. 4 p i. yti. 90.50

G a l.A K e .b a u k  lup . 10 pr,1 prem . lo s. 5 p r. 110 10 U l . —
„  „  „  „  lo s . 50 la t 47* pr. 100 30 ldU .40
„  „  » n ll 09 la t za 200

koron -t p r ..........................................9ti.75
G al. I o w .  k ied . ziem . 4 p r. los. 5b la t 97.50

„  „  „ i, pr. los. 41 lat 97. ?}>
,, „ „ „  i  p r. sta re  . . 97 .(5
„  ,, ,. 4 p i. za 200 ko r. 9 • .50

B anku  k ra jow ego  d la  U alicyi LouOin.
4 7 , pr. 51 / ,  la t zw rotne . . . 100.50 101.—

B a n k u  k ia jow -.go  ob lig . kom un . 2 em .
5 pr. . ............................................lo 2  3o 103.30

B anku  k ra jow ego  o b lig . k o m u n . 3 em .
42 lat za 300 k o r. 4 7 , p r. . . 1 0 0 .— 101 .—

B anku  k ra jó w , lu s. 5 7 7 , L t  za 200 kor.
4  p r ........................................... . . 97.50 98.25

B anku  k rs jo w . o b i. k o l. lo s. za 200 k r,
4 p i .................................................................— . — ~ . —

A u s tr  w ęg le ik . b an k u  4 0 7 , io s, 4  p r. 100,10 101.—
„  „ „ 50 , l lo s . 4  p r .  100.10 1UL —

O bligacye z p raw im  pierw szeństw a za 100 z ł. nom . 
C zesk . ko le i po łn . za 300 zł. 5 pr. . , — .—  — —.
T o w . ic g l .  p a r. po D uim ju za 100 i 200

zł. 6 p r ...................................  . . 105.75 106.75
T o w . żegl. p a r . po D unaju  Km. z r, 1886

4 p r. . . . . . 1 J7  — 117.50
K o le i p ó lu . ces. F crd . em . z r  lb o 6  4<p r. 1 0 1 .— 1 0 2 .—

.  „ n r n » 1887.4 pr. 101,15 102 15
„ „ a a a 1188 4 p r. 101.60 102 60
„ » 11 II z S S H ip r. 100 90 101 90

K o l. L ,\tód --C *r,-jaS -sy  z 1 . 11.54 za 300
z ł .  * pr tnniej 10 pr . , . . 93 50 94 50
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dzialn i za  to, jeże li  zby t europe jsk iego  p rze ­
m ysłu  n a  doskona łym  ry n k u  S tanów  Z je d n o ­
czonych  zm n ie jszy  się znaczn ie ,  lub zupe łn ie  
zo s ta n ie  zn iszczony  c ła m i  o c l i ronnem i i p ro-  
h iby tyw nem i

Z tego w ynika n ic z b ę in a  k o n se k w e n e y a  
dla z a c h o w a n ia  się tych p a ń s tw  europejskich ,  
k tó re  mają p raw o  o b aw ia ć  się n ie k o rz y s tn y c h  
sk u tk ó w  bilu Dingley^a — w raz ie  u ch w a le n ia  
go przez  izbę re p re z e n ta n tó w  i s e n a t  w W a ­
szyng ton ie  I m  sdn ie j  i dobitn iej p a ń s tw a  te 
pos taw ę sw ą  z a d o k u m e n tu ją ,  że an i  m a rz ą
0 tem , aby b rać  udzia ł  w nowej m ię d z y n a ro ­
dowej ko n fe ren c y i  m o n e ta rn e j  — n ,c  innego 
nie m ające j  na  celu, j a k  s tw o iz e n ie  w sze ch ­
św ia tow ego  zw ią zk u  n a  p o d s ta w ie  s to s u n k u  
w ar to śc i  z ło ta  do s reL ra  — tem  s k u ­
teczn iej  będa. mogły p rze c iw d z ia ła ć  z w y c ię ­
s tw u  n a jn o w s z e j  polityki c łowej S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych .  T y tn  sp o so b e m  zn iszc zą  iluzye, 
ja k ie m ,  się łu d z ą  a m e ry k a ń sc y  zw olenn icy  
w alu ty  s reb rn e j ,  iluzye n ie za w o d n ie  pod sy c an e  
zręczn ie  i n ie szcze rze  przez  zw o lenn ików  ceł 
ochronnych .

T y m  sposobem  sku teczn ie j ,  aniżodi w s z e l ­
k im i p ro te s ta m i  i pogróżkam i represa lij  w a l­
czyć będą  p rzec iw ko  o s ta te c z n e m u  i t rw a łe m u  
zw ycięs tw u sk ra jne j  polityki ceł och ronnych  
Mc K in loy’a.

Finansowe położenie Rosyi.
B i l a n s  p a ń s tw a  rosyjskiego w y n o s i  n a  

rek  18D7 o g ro m n ą  su m ę  około p ó ł l o r a  
m i l i a r d a  r u b l i  —  j e s t  za te m  o 60 p rocen t  
zn aczn ie jszy m  od b. an su  z p rzed  10 lat, a  o 
4 p r o c e n t  w iększym  od przesz ło rocznego .

N adzw ycza jny  te n  w zro s t  rozenodów  b u ­
dzi p o w aż n e  obaw y  —  zw ła sz cza  w obec  tego, 
że  p a ń s tw o  rosy jsk ie  tak  j e s t  rozległe, 
iż b a rdzo  s ła b ą  je s t  jego  o rg a n iz a c ja ,  i że 
ob ec n e  s to su n k i  ro ln icze  w Rosyi n a d e r  są  
sm u tne .  T o ró w n u ją c  rozchody  z dochodam i,  
dochodz im y  do p iz e sw ia d c z e n ia ,  że c iężar  
p o trze b  p ań s tw o w y c h  w  Rosyi j e s t  o wiele 
w iększy , aniżeli  w Anglii, w e  F ra n e y i  i p i a -  
wie we w szys tk ich  k ra ja c h  za chodn ie j  E u ­
ropy.

W z m aga jące  się rozchody  te, z a l ic z a n e  
w bilansie  do z w y c z a j n y c h ,  w najm nie j 
szym  nie s to ją  s to su n k u  do chwilowego d o ­
b ro b y tu  n a ro d o w eg o  w p a ń s tw ie  rosy jsk iem . 
an i  też m e  do sy m p to m a tó w  dalszego jego 
rozwoju .

R o ln .c tw o ,  je d y n e  ź ród ło  bogac tw a, z a ­
g rożone  j e s t  n io u n ik n io n em  b an k ru c tw e m .  
Z  os ta tr  ich  sp ra w o z d a ń  g łów nego  b ió ra  s t a ­
tys tycznego  w ynika ,  że t r z y  c z w a r t e  l u ­
d n o ś c i  r o l n i c z e j  n ie  uiściło się  je szc ze  
z z a l e g ł y c h  o p ła t  pod a tk o w y ch .

N ad z w y c za jn a  w y sokość  b u d że tu  r o s y j ­
skiego t łóm aczy  się częśc iow o  w y d a tk a m i na  
b u d o w ę  kolei pańs tw ow ych ,  k tó re  p o ch łan ia ją  
214 m il ionów  ru b h  D o ty c h c z a s  nie u d o w o ­
d n iono  atoli,  n a  czem  polega w ielk ie  z n a c z e ­
n ie  tych dróg  że laznych , sk o ro  w ta k  n iep ro -  
po rcyona lny  sposób  w p ły w a ją  n a  z m ian ę  bu 
dże tu  tak  rozleg łego  p ań s tw a .

Aby zasp o k o ić  u s ta w icz n ie  zw ię k sz a ją ce  
się potrzeby, r z ą d  je s t  zm u sz o n y m  chw yc ić  się 
p od w y ższ en ia  podatków ; podnosi  j ioda tek  od 
okow ity  i za j t row adza  ta k ie  m onopole ,  ja k ich  
do tychczas  m e  znano ,  lub  ja k ie  o d d a w n a  
p rzez  ek onom ię  po l i tyczną  po rzu c o n e  z o ­
sta ły .

G łó w n e  rozchociy Rosyi dz ie lą  się  n as tę  
p u j ą c o :
M in is te rs tw o  w ojny  i m a ry n a rk i  344 mil. rs.
D ługi p a ń s tw u w e  269 „
Koleje (incl. sybe ry jsk ie j )  356  „
M inist.  f inansów  204  „
W y k sz ta łcen ie  p u b l iczne  2 5 0 ‘/j  „

N a podn ies ien ie  ro ln ic tw a  w yuaje  rzą d  
w y ra źn ie  pó ł  miliona rubli  — czyli c a ­
łego bu d że tu !  P o d c z a s  góy ro ln ic tw o  u p a d a  
a  w y k sz ta łc en ie  ludu  an i  o k rok  n ie  p o s tę ­
puje , m asy p ieniędzy, z łożonych  p rzez  lud, 
po łyka ją  s t r a s z n a  arm ia ,  p o s t rac h  całego św ia ta
1 bank ierzy ,  rez y d u jąc y  we w szys tk ich  s to l i ­
cach  E u ro p y .

W  p re l im in o w a n y c h  d o ch o d a ch  p a ń s tw o ­
w ych  p o d a t k i  p o ś r e d n i e  s ta n o w ią  pozy- 
cyę na jp o w a żn ie jsz ą ,  bo 5-35 mil. r u b l i ;  p o ­
d a tk i  b ez p o ś red n ie  d a ją  98 m ilionów  —  a  k o ­
leje że lazne  państwra  260 m ilionów.

Z e sp rze d aż y  sp i ry tuozów  sp o d z iew a  się 
rz ą d  z g a rn ą ć  83 m ilionów rubli —  czyli d w a  
raz y  tyle, ile w ro k u  m in ionym .

J D r o l o I s i z g ' ! .

B a n k  h a n d l o w y  w  W a r s z a w i e  m ia ł
w ro k u  1896 o b ro tu  ogółem  1,268,849.481 rs., 
a  m ianow ic ie  w W a rs z a w ie  851,732 340 rs., 
w P e te . s b u r g u  268,722.083 rs., w Ł odzi i S o ­
snow cu  150,394.557 rs.  Z ysk  w ynosił  1,144.273 
rs. Z  su m y  tej o d p isa n o  60.427 rs. n a  fu n ­
d u sz  rez e rw o w y , 90.641 rs. na  w yn ag ro d zę

K o le i L w ów .-czerń , l  r. 1884 za 300 z ł.
4 p r ...........................................  .

G al. kol, lo k . w sch o d n . za 1 0 0 zł. 4  pr. 
W ęg . gal. k o le i em . 1870 za 200 /A. o pr. 

n n n n za 200 zł. 5 pr.
n r, n n 1887 za 200 z ł. 4 p r,

Lo*y (za sz tukę).

B udapeszteńsk ie  (B a s iłic a )  5  z ł. . 
Z ak ł. k red . dla h, i p. po 100 zł. .
Clary 40 z ł. m k. . .............................
Io w . ir-g . na D u n a ju  100 z ł. m k. 4 pr. 
Pożyczka m . la s b ru k u  ^0  z ł  . . .
L osy  :n , K rakow a *0 / ł ...............................
P o ży czk a  m. L ub iany  20 z ł.
Pal fi y 4 0  zł. mk .................................... *
C zerw , krzyża austr. tow . 10 z ł.
C zerw , k izyża  w ęgt low . 5  zl. .
L osy  fu n d . arc. K udo lia  10 zł.
8 a liu a  40 z ł .  m k. ....................................
Pożyczka in. S a lzb u rg a  20 z ł
S t. G eu o is  40 zł. m k. . . . .
Pożyczka, in, S tan isław o w a 20  zł.

„ m .T ry esn u  100 *ł, m k. 4'/* pr. 
1*V „ 60 zl. 4  pr. . .

\V iK s te tn a  20 zl. mk.

99.35
99.50

107.75
107.50

98.75

6.80 
198 -  

53.50 
1 5 0 . -  

27 .— 
2 6 . -
22.25 
6 0 . -  
20 .—  
10.60 
26 .—
70.25 
2t .25 
7 4 2 5  
4 i .—

145.— 
6 9 .— 
6 0 -

100.35
100.—
108.73
108.30

99.75

7.30 
198.80 

6 0 .— 
154. -  

27.80 
2 7 .—
23.25 
01.— 
20.40 
11.30 
2 7 . -  
71.50
27.25 
74.75 
45.—

1 4 8 . -
7 3 . -
6 3 -

A k cy#  banków  (za sz tu k ą ).

B anku  A nglo  austr. 1 *:0 z ł. . . . 157.(i0
Peszt, banku liauu l. 500 z ł. . . .  1318.— 
Z a k ł k re d . d la  h a n d lu  i przem . p .u l. . 3t)2.75
W ąg b an k u  k red y t. 200 z ł. . . . 398.—
D olno  au s tr. tow  esk  500 zł. . . . 739 .—
G al. b a n k u  h .p o t. 2UJ z l .............................  407.—

„ d la  h an d lu  i przem . 200 z ł. — .—
B anku d la  kraj. k o ro n n y ch  200 zł. . 23 8 .—

„ A usiro -w ąg , 600 z ł.............................  9 5 2 .—
n Z w i^zk . (U n ionbank) 200 zł. . 298.75

C zesk. b anku  zw iązk . luO zł. . Vo; 50
Z iy n o s te n sk i b a n k a  100 zł. . . .  123.50

1 5 6 . -  
1352.— 
363 25 
399. -  
7 4 0 . -  
4 l 1 .—

2:19.50 
956 .— 
29 A75 
133.10 
129.75

nie czfonków  rady ,  30.213 r s  na w y n ag ro ­
dzen ie  d y re k to ra  i u rzędn ików  B a n k u ,  8.991 
rs. p rzen ies iono  n a  ra c h u n e k  r. b. D y w id e n d a  
ca lk o w ila  w ynosi 26 rs. 50 kop. na  akcyę,  
czyli 1 (H 5"/o- F u n d u s z  r ez e rw o w y  w z ró s ł  do 
su iny  3 219  462  r3., k a p i ta ł  za p aso w y  9,Oi'U.OOO 
rs. Na odby tem  d. 11 b. m. zgrom adzen iu  
ake y o n ary u sz ó w , k tó re m u  p rze w o d n iczy ł  p. 
L eo p o ld  K ro n e n b e rg ,  sp ra w o z d a n ie  za  r. z. 
za tw ie rdzono ,  o raz  w y b ra n o  na  cz łodków  r a ­
dy p o now nie  pp. M ic h a ła  Ka< n icku go, A d a ­
m a  M ichalskiego, J u l iu s z a  W e r th e im a  i ks. 
M ie c z y s ła w a  W oron ieck iego ,  n a  d e p u ta ta  p. 
K aro la  Jez io rańsk iego .

D o r o c z n e  p o s i e d z e n i e  ak c y o n a ry u sz ó w  
jednej  z n a jw ięk sz y ch  insty tucy j f inansow ych 
f ra ncuzk ich  „Comptoir na tiona l d ’escom pteu od­
było  się  w tych d n ia ch  w P a ry ż u  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p. D e n o rm a n d ie .  D y w id en d ę  
o z n a c z o n o  n a  25 fr. n a  akcyę .  R a d a  z a r z ą ­
d z a ją c a  u w a ż a  za  b a rd z o  szczęś liw ą myśl 
w z ięc ia  u d z ia łu  w u tw o rz e n iu  B a n k u  ch ińsko-  
rosy skiego, k torego  akcye w k ró tk im  czasm  
uzyska ły  z n a c z n ą  w a r t o ś ć , tak  s a m o  ins ty -  
tu c y a  p rzyczyn iła  się do u tw o rz e n ia  Bartku 
francuzk iego  n a  M a d ag ask arze ,  k tórego  p o ­
czą tk i  dob rze  w ró ż ą  n a  przysz łość .  A gencye 
n a  M a d ag a sk a rze  b ęd ą  p ro sp e ro w a ły  po p r z e ­
zw yc iężen iu  t ru d n o śc i  po litycznych . W  d. 31 
g ru d n ia  1896 s u m a  depozy tów  i rac h u n k ó w  
b ieżącycn ,  z łożonych  w  „ Comptoir na tiona l 
d’escom pteu p rz e w y ż sz a ła  o 67 ,396.000 fr. s u ­
m ę z d. 31 g ru d n ia  r. 1895. W  ciągu roku  
J896  b m k w zią ł  u dz ia ł  w pożyczce tonk iń ­
skiej 2 ‘/ j-p rocen tow ej  i w pożyczce  rosyjsKiej 
3 p rocen tow ej .  O tw a r to  w tym  czas ie  29 
agencyj,  subagency i i b iur  pom ocn iczych .  Zysk  
ze w szys tk ich  operacy j w yn iós ł  5,056.884 fr. 
45 c.

Z ł o t a  w a l u t a  w B u ł g a r y i .  B u łg a ry a  z a ­
m ie rz a  obecn ie  p rze jść  do w alu ty  złotej. 
N ow a u s ta w a  m o n e ta rn a ,  m o c ą  k tórej z ło te  
lewy ja k o  j e d n o s tk a  m o n e ta rn a ,  a  więc ja k o  
w a lu ta  z ło ta  w B u łgary i  z a p ro w a d z o n e  z o ­
s ta n ą  —  je s t  ju ż  u rzę d o w o  ogłoszoną. P ró c z  
k u r su ją c y c h  d o ty c h c z a s  m o n e t  z łotych, s r e b r ­
nych , n ik low ych  i m ie d z ian y c h  z o s ta n ą  w przy 
sz łosci z a p ro w a d z o n e  także m o n e ty  b ronzow e, 
o p ie w a ją c e  n a  JO. 5, 2 i 1 cen tim ow . W y ­
d a w a n ie  za g ran ic zn e j  m one ty  s reb rn e j  i d r o ­
bnej zo s ta ło  z a k a z a n e m  pod  k a r ą  100 frn. 
T y lko  p o d ró żn y m ,  p rzy b y ły m  z zag ran icy  — 
je s t  dozw o lo n e m  u żyw ać  innych  m o n e t  p rzy  
za k u p n ie  ś ro d k ó w  spożyw czych .  W s z e lk ie  
p ap ie ry  w a r to śc io w e ,  p o c h o d z ą c e  z in te r e s ó w  
w k s ię s tw ie  z a w a r ty c h ,  p ła tn e  w g ran ic ac h  
ks ięs tw a,  m u sz ą  n a  p rzysz ło ść  op ie w a ć  na 
b u łg a rsk ą  w alutę , j a k  rów n ież  i księgi m a ją  
być w ed łu g  niej p row adzone .

W p ie rw sz y m  raz ie  p ła c ą  p rz e k ra c z a ją c y  
3 %  ogólnej sum y, ja k o  karę .  M in is te r  f inan ­
sów zo s ta je  u p o w a ż n io n y m  do śc iągn ięc ia  
p ięc io f rankow ek ,  aż  do su m y  dw udz ie s tu  mi 
iionbw, n a to m ia s t  m a  puśc ić  w obieg  tyleż 
m o n e t  z łotych. W  raz ie  p o trzeby ,  w olno  m u  
ró w n ie ż  zac iągnąć  pożyczkę .  W e)śc ie  w ż y ­
cie tej u s t a w y  zo s tan ie  o sobno  oznaczonem , 
p o p rz e d n .o  w y m ag a  ono  je sz c z e  odnośnego  
p o s ta n o w ie n ia  radsr m in i s te r ia ln e j  i p o tw ie r ­
d ze n ia  ze s t ro n y  księcia.

R e i i c y t  b u d ż e t o w y  w  In d y a c h  angiel- 
si-ich w yn iós ł  z a  rok  1896 — 97 dw adz ieśc ia  
m ilionów  rupij .  W yd a tk i  bez p o ś red n ie  n a  
pomoc lu d n o śc i  doszły  do  19 m ilionów, 
a z d rugiej  s t rony  docnody  spad ły  b a rd z o  
znaczn ie  w p o d a tk a c h  g ru n to w y ch  , od 
soli, dróg  żelaznych, i t. d. T a  zn iż ­
ka  dos ięga  58  m il ionów  rupij Na rek  
1897— 98 deficyt j e s t  p rzew id z ian y  w su m ie  
24 m lionow. L iczą ,  ż e  w ciągu dw ó ch  lal 
głód będzie k o sz to w a ł  sk a rb  indy jsk i  75 m i ­
lionów rupij

Z  pow o d u  niedoDorow  bud że to w y ch  
w I n d y a c h , o b ra d u je  k o m isy a  k ró lew sk a ,  
k tó ra  bad a ła  n ie d a w n o  s e k re ta r z a  k o n g resu  
n aro d o w eg o  hinduskiego. Ów r e p r e z e n ta n t  in ­
te re sów  tuby lczych  p rz y z n a ł  korzyśc i s u p r e ­
m a c j i  angielskiej ; a le  zazn a cz y ł  iż kosz tu je  
o n a  za  dużo. K o n tro la  w yda tków , z d a n ie m  
jego, n ie  j e s t  dos ta te czn a .  D rog i że la zn e  s t a ­
n o w ią  postęp, ale Duduje się takow e zbyt 
szybko. W łaśc iw ie j  na leża łoby  pośw ię ca ć  
więcej p ien iędzy  n a  o św ia tę  pub liczną .  In d y e  
co ra z  to  bardz ie j  b iedn ie ją ,  pom im o dow ozu 
d rogocennych  m e ta ló w  z Anglii.

A k cy* przedsiębiorstw - tra n sp o r tó w /c h .

Buków . kol. 1;,K. (akc. p ierw . 200 zl. . 205.—  206 .- 
.  „ (ak c . zak ł.)  200 zl . — .—  — .-

G i e ł d a  w a r s z a w s k a  dnia 17. m a j a : 
L is ty  zastaw ne z iem sk ie  lit. A. 100 30, m iast.  
W a r s z a w y  IV. 103 - . — V. 102.00. —  VI. 
i V II .  U '2 00. — V III .  99-00. -  akcye B anku  
h and low ego  476*—. M o n e ty :  F u n t  sz te r l ing  
9 rs. 43 0 0  kop. — m a r k a  46*225 kup., frank . 
37 5ó kop. —  gulden  nie n o to w a n y .

O dpow iedz ia lny  r e d a k t o r : 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

K olei p ó lu .-c e s . F c rd . 1000 zł. m k. . 3 5 0 0 .— 351 0- — 
K o ło m y j, ko lei lokal. (a k c . p icr.)  200 zł. — — .—  
K o l. L w ów -B ełzec  (ak c . p ier.) 200  zł.  — .— — .—

n L w ó w -C zcru .-Ja ssy  200 zł. . . 2S5.75 286.75
n w sch o d u  g a lic .-lo lca lu . 200 zł. . J9 ó .— 2 0 0 .—
B p ań s tw o w y ch  200 z ł. p e r u lii, . 353 .75  354.75
„ p o łu d n io w e j 200 z ł .  per u ltim o  74.50 75.50
n w ęgier. galicy j. I. 200 z ł. . . 210.75 211.25

A u s tr . T o w . źegl. na D u n a ju  500 zł. mk. 4 8 8 .— 1 9 2 ,—

A k cy*  p rzed sięb io rs tw  p rzem y sło w y ch .

T ow . k o p a lń  w ęgla w Briix 100 z ł. . 26 1 .— 2 5 2 .— 
G alie, k a rp ac . nalt. lo w arz  500  k o r. . — — .—
A ustr. T o w . górn icze  A lp in e  100 zł. S0 35  89.85
P ia z k ie g o  to w . Żelazn, p rzem . 200 zl. 6 8 2 .— 685 —
S ch o d n icy  500 k o r . .................................... 6 i 0 .— 0 2 0 .—
T u reck ie  zarz. ty to u io w . 500 fr. per u lu  150.— 157.—
T rifa il. tow . k -p. w ęgla 70 z ł. , . . 1 0 8 .— 11 0 .—

W e k s l e .

L oudyu  za 10 funt. Bzt. 4 p r . , . . 119.55 120 .—
Paiyfc za 100 fr .................................................  47.62 47.07
P e te rsb u rg  za 100 rub li 6 pr. ♦ . —  — .—
N iem ieck ie  b a n k i ................................................... 5.8.65 58.80
W ło sk ie  b a n k i ....................................  45.30 45.40
F ra n c u z k ie  b a n k i .............................................47.02 47.67
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................................ 47.42 47 50

W a l u t y .

D u k at c e s a r s k i ............................................ 5.67 5 ,69
A ustr. w ęg 8 guld . z łu ta  m oneta . . — - — — . —
2 0 -fra n k ó w k a  . . . . . .  9 .52  9 5 3
2 0 -m ark ó w k a  .................................................... 11.73 11.77
R ossy jsk i p ó łim p e ry a ł . . —. —  — . |
N icm iecn ie  b an k n o ty  za 100 m arek . 58  05 58  72
W ło sk ie  b an k n o ty  za 100 lir. , . . 45,30 4 5 .4 0
R u b le  (za 100 r s . ) ....................................  120.75 137.—
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